Bertoua, 25.11.2004 

†
Nasi Kochani Przyjaciele !


Szczęść Wam Boże! Tym pozdrowieniem witam się z każdym z Was. Pozdrawiam z upalnego Kamerunu. Naprawdę w tym skwarze i spiekocie tutejszych dni, trudno sobie wyobrazić śnieg i mróz. Nasze Boże Narodzenie zapowiada się upalnie. Spośród symboli tego święta, tu tylko można znaleźć wiele siana. Wszędzie zeschłe, wysokie trawy. Ale wiadomo, że nie symbole 
i zwyczaje są najistotniejsze. Przecież Jezus jest Ten sam na wieki. Przychodzi na ziemię do każdego bez wyjątku człowieka. Kocha szczególnie tych, dla których nie ma miejsca w bogatych gospodach dzisiejszego świata. Jestem głęboko przekonana, że On kocha bardzo moich braci Kameruńczyków – szczególnie dzieci – dlatego w tych dzieciach stale z pasją chcę Mu służyć.


Kochani, z moich poprzednich listów już wiecie o pilnej potrzebie wybudowania katolickiej szkoły podstawowej przy istniejącym już od kilku lat przedszkolu, za które jestem odpowiedzialna. Ta dzielnica miasta Bertoua, gdzie pracuję, nie ma szkoły. Jest to najuboższa dzielnica, dlatego nikomu za bardzo nie zależy na edukacji dzieci. Wprawdzie przedszkole jest przepełnione, ale często całe nauczanie kończy się na tym poziomie, bo nie mamy szkoły. Moim wielkim pragnieniem jest wybudować szkołę. Rodzice dzieci zobowiązali się do bezpłatnego wykonania wszelkich prac przy budowie. Napisałam do licznych organizacji w Europie i stale teraz otrzymuję odpowiedzi odmowne. Choć organizacje te deklarują taką pomoc. Wszystko kończy się na słowach 
i grzecznych tłumaczeniach. Wprawdzie jedna niemiecka organizacja obiecała pomoc, ale za dwa lata. Szkoła potrzebna nam jest już teraz


Z dotychczasowych Waszych ofiar zostało zrobione ogrodzenie terenu (50 m² na 50 m² ) i wybudowane fundamenty pod budynek, który będzie miał sześć klas i biuro. Rodzice naszych dzieci są w stanie zrobić pustaki – potrzeba ich 5000 sztuk – ale brakuje funduszów na cement, który tu jest bardzo drogi.

Dlatego zwracam się do Was ponownie z wielką prośbą o dar serca na kontynuację budowy tej szkoły. Załączam specjalny blankiet na ten cel. Będziemy bardzo wdzięczni za każdą złotówkę. Codzienną modlitwą z dziećmi ogarniamy Wasze sprawy. Dzieci wiedzą, że będą mogły chodzić do szkoły tylko dzięki pomocy Dobroczyńców z Polski. Niech sam Bóg wynagrodzi to, co dla nas czynicie.


Na zbliżające się  Święta Bożego Narodzenia pragnę życzyć, by Chrystus zamieszkał w Waszych sercach i Waszych rodzinach i aby w nich czuł się jak 
u siebie. Niech On wniesie pokój, radość i wszelkie dobro w Wasze życie. 

Z wdzięcznością Siostra Tadea – Józefa Augustyn   

